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Nr. 78. Poznań, poniedziałek, dnia 17-go sierpnia 1914 r. Rok I.

Gazeta ^zeźnicka
oraz

Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
-  sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co ponisdziałek i czwartek.

R r in r in f o ł l  w7 nosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 
■ i Zl UU lu ! U ^**5 mk., z odnoszeniem do domu 2,50 mk , mie- 

“  u  siecznie 0,75 mk.: z odnoszeniem do domu 0,83 
mk — Pod opaską do A ustro-W ęgier 4 kor., do Królestwa Pol
skiego 2 rb., do Am eryk i 1 doi. kwartalnie. — „G A ZE T A  RZEŹ- 
N IC K A “ zapisana Ijest w 5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)

ADRES R E D AK C YI I ADM 1NISTRACYI

„Gazeta Rzeźnicka", Poznań (Posen) W. 6, 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR. 5573. TELEFON NR. 5573.

. Za w iersz petytow y jednotom owy 20 fen — 
I And n n i(l\/P ll Reklamy za w iersz petytow y 50 fen. Rabat 
tu l i l i  U y iU l l lU I .  p ^ y  ogłoszeniach nad oO— 100 w ierszy 5 pro
cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 250—500 wierszy 15 
procent, nad 500— 1000 w ierszy 20 procent, nad 1000—2000 wier
szy 30 procent, nad 2000—3000 w ierszy 40 procent, nad 3000 
w ierszy 50 procent. — A lbo przy ogłoszeniach ćwierćrocznych 
331 procent, półrocznych 40 procent, całorocznych 50 procent 
rabatu. Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
w iersz petytow y 15 fenygów  netto — Dodatki obliczamy po 
mk 12,— za tysiąc. - - . ....— -................... . ■ -■■■ ■

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu — Wien (A. Klóskowski, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnje winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e t y  Rzeźn ick ie j  300 mk. gotówką.

P o n ie d z ia łe k , 17. M a k s y m ilia n a . M iro n a  św. 
W to r e k ,  18. _ H e le n y  kr., A g a p .  B o le s ła w a . 
Ś rod a , 19. Z e b a ld a , L u d w ik a . B ron is ła w a .

W s c h ó d  s ło ń c a : 4 m in . 46, z a c h ó d :  7 m in . 21.
4 ,  47, 7 „  19.

»  » - 49, „  7 .. 17.

W s c h ó d  k s ię ż y c a : ran o, zach . 5  m in  3 5 . 
„  „  12 m in . 13, „  6 „  13.
»  »  1 »  30, „  6  „  40-

Targ na kgilło i n ie ro g ac izn ; d  B e rlin ie .
Berlin, s o b o ta , 15. s ie rp n ia  1914. (U r z ę d o w e  sp ra w o zd . te le g r . )

N a  s p r z e d a ż  w y s ta w io n o : 1451 sztuk  b y d ła  r o g a te g o , w t e m  535,
sztuk  b u h a i, .'586 szt. w o tó w , 530 szt. k ró w  i ja łó w ek , 891 szt. c ie lą t  
<**>o szt. o w ie c , 9426 szt. św iń.

Bydło rogate.
A. Woły.

a ! p e łn o m ., u tu c z , n a jp rz ., k t. n ie  c h o d ź , w  jarz.
b ) p e in o m ię s n e , u tu czo n e  w  w iek u  .4— 7 la t
c )  m ło d s ze , m ię s , n ieu tu cz . i s ta rsze  u tucz.
d ) śred . pas. m ło d e  i d o b r z e  p as. s ta rsze  le p s ze

g o rs ze
B. Buhaje.

a ) p e in o m ię s n e , w y ro s łe , n a jp rz e d n ie js z e  -
b ) p e in o m ię s n e , m ło d s ze  -
o )  ś red . p a s  m ło d s z e  i d o b r z e  pas. s ta rsze

Płacono za centnar 
wagi żyw ei wagi mięsa

mk.

5 3 — 56
5 3 - 5 6
5 3 — 56
5 3 — 56

4 7 — 54
4 7 — 54
4 7 - 5 4

C. Jałówki i krowy.
a ) p e in o m ię s n e , u tu czon e , n a jp rz e d n . ja łó w k i
b )  p e łn o m ., u tu cz., n a jp rz . k ro w y  d o  la t 7
c )  s ta rsze , upas. k r i  m n ie j ro zw iń , m ł. kr. i jat.
d ) ś re d n io  p a s io n e  k ro w y  i ja łów k i
e )  m a ło  p a s io n e  k ro w y  i ja łó w k i -
D. Bydło mało pasione młodociane -

5 0 - 5 4
4 Ü - 4 6
4 0 - 4 6

Cielęta.
a ) n a jw y b o rn . c ie l. tu cz . (D o p p e l le n d e r y )  - -
b) n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  u tu c zo n e  -  -  -  -
c ) ś red n ie  c ie l. u tucz, i na jl. c ie l .  o d  c y c a -  -
d )  p o ś le d n ie  tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e  o d  c y c a
e )  p o ś le d n ie  c ie lę ta  o d  c y c a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

9 5 - 1 0 5
7 0 - 7 4
5 2 —  66
5 3 -  60 
4 3 - 4 8

1 3 6 -1 5 0
1 1 7 -1 2 3
1 0 3 -1 1 0
9 3 - 1 0 5
7 8 - 8 7

Owce. T u c z o n e  w  o w c z a r n i :
a )  tu c z o n e  ja g n ię ta  i m ło d s z e  s k o p y  - - -
b ) star. sk., g o r . tu cz . ja gn . i d ó b r . żyw . m ł. m ac.
c )  ś re d n io  ż y w io n e  s k o p y  i m a c io rk i -  -  -

5 3 - 5 6
4 8 - 5 2
3 8 - 4 7

1 0 6 -1 1 2
9 6 - 1 0 4
7 9 - 9 8

Świnie.
a )  tłu s te , p rz e s z ło  3 c e n tn a r y  ż y w e j w a g i -  -
b ) p e łn o m . szl. ra sy  i  k rzy ż , o d  240 — 300 f. ż yw . w .
c )  p e łn o m ., szl. ra s y  i  k rzy ż , © d  200— 240 f. ż y . w .
d )  p e in o m ię s n e  o d  160— 200 funt. ż y w e j w a g i
e )  m ię s is te  m n ie j n iż  160 fu n tó w  ż y w e j w a g i
f )  m a c io r y  -  - -  - -  - -  - -  - -  -

5 1 - 5 4  
50— 53 
47 -5 2  
4 5 - 4 8  
4 7 - 5 0

6 4 - 6 7
6 3 - 6 6
5 9 — 65
5 6 - 6 0
5 9 - 6 2

Przebieg targu.
W  ubiegłym tygodniu od środy do soboty-----0-y— -jc ,------- ------------y — ------- j dowieziono

na targowisko berlińskie 1451 sztuk bydła rogatego, 891 cie
ląt, 9426 świń, 2056 owiec.

Targ sobotni był spokojny. K row y staniały i nie było 
można ich wyprzedać. Również cielęta w  stosunku do ze
szłych targów staniały o 6 do 10 marek i nie zdołano ich w y
przedać.

Świnie także staniały o 3 do 4 mk. Z początku targ na 
świnie był gładki, później osłabł zupełnie, wskutek tego ceny 
spadły. Na dwóch poprzednich targach płacono za świnie 
znacznie wyższe ceny.

Targ na owce był początkowo gładki i ceny cokolwiek 
wyższe; później, gdy główne potrzeby zaspokojono, interes 
był spokojny i było można taniej zakupić.

Targi berlińskie odbywać się odtąd będą regularnie co 
środę i sobotę. Z powodu przerwania połączeń telegrafi
cznych, sprawozdania targowe z Berlina znacznie się opó
źniają. Podawać je jednak będziemy zawsze co czwartek 
i poniedziałek, a w ięc tylko z jednodniowem opóźnieniem.

lirzędoiae sp raw ozdan ie  z targow iska  w  Poznaniu.
Poznań, p o n ie d z ia łe k , 17. s ie rp n ia  1914.

S p ę d z o n o  na  ta rg : 40 sztuk  ro g a c izn y  180 św iń , w  te m  —  św iń
ch u d ych , 31 c ie lą t , —  o w ie c , —  k o zy , —  p ros ią t. R a z e m  251 sztuk 
zw ie rzą t.

Za 50 kg. iyw e j wagi 
p łacono:

D. Buhaje.
a ) p e in o m ię s n e , w y ro s łe , n a jw y żs ze j w a rto śc i r ze źn e j —
b ) p e łn o m ięs is te , m ło d s ze  - - -  - -  - -  - -  - 4 4 — 48
c )  ś re d n io  k a rm io n e  m ło d s ze  i d o b r z e  k a rm io n e  sta rsze  38— 43

C. Jałówki i krowy.
a ) p e łn o m . u p a s ion e  ja łó w k i n a jw y żs ze j w a rto ś c i rze źn . —
b )  p e łn o m ., upas. k r o w y  n a jw . w art. rze źn . n iże j 7 la t  4 2 - 4 5
c )  s ta rsze  u p a s ion e  k ro w y  i ja łó w k i s ła b o  ro zw in ię te  -
d )  ś re d n io  k a rm io n e  k ro w y  i ja łó w k i - - -  - -  - 3 2 — 45
e j  lic h o  k a rm io n e  k r o w y  i ja łó w k i .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  _
D. Licho karmione bydło młodociane -

E. Cielęta.
a ) t. zw f „ d o p p e ł le n d r y “  w y b o rn ie  u p a s io n e  -  -  - -  _
b )  c ie lę ta  w y b o rn ie  u p a s ion e  - - -  - -  - -  - -  5 3 — 55
O  ś ie d n ie  c ie lę ta  u p a s io n e  i w y b o rn e  s y s a k i-  - - - 4 7 — 52
d )  p o ś le d n ie  c ie lę ta  u p a s ion e  i d o b r e  sysak i - -  - -  4 0 — 45
e )  lic h e  sysak i -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 3 4 — 38

Świnie.
a ) tu czn ik i p o n a d  3 cen t. ż y w e j w a g i - - - - - -  _
b )  p e łn o m ięs is te  o d  240— 300 fu n t. ż y w e j w a g i -  -  -  4 6 — 48



c )  p e łn o m ięs is te  o d  200 - 240 fa n t. ż y w e j waaji - - -
d )  p e łn o m ię s is te  o d  160 — 200 funt. ż y w e j w a g i -  -  -
e )  m ię s is te  p o n iż e j  160 fu n tó w -  - - - - - - - -
f )  m a c io ry  i w ie p r z e  - - - - - . . . . . . . . . . . . . . . . . -  -
W a r c h l a k i  -  - -  - -  - -  - -  - -  s ztu ka  p o  
P r o s i ą t  - -  -  - -  - -  - -  - -  - -  p a ra  p o

4 2 - 4 3  
38 - 4 5

3 6 — 45

S p rz e d a n o  św iń  za  c e n tn a r  ż y w e j w a g i 5  szt. p o  50 m k., 2  p o  
49 m k., 10 p o  48 m k., 8  p o  47 m k., 14 p o  46  m k. 28  p o  45 m k., 8  p o  
44 m k., 23 p o  43 rak., 15 p o  42  m k., 9  p o  40  m k , 10 p o  39 m k., 6  p o  
38 m k .,- 2 p o  37 m k., 4 p o  36 m k.,

P r z e b ie g  ta rg u : In te r e s  b y ł  o ż y w io n y , ry n e k  u p rzą tn ię to .

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(U r z ę d o w e  s p ra w o zd a n ie  d y r e k c v i  m ie jsk ie j t a r g o w ic y . )  
Berlin, 15. s ie rp n ia  1914.

Mięsio: Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny w o
łowiny i skopowiny cokolw iek niższe, zresztą bez zmiany.

Dziczyzna: Dowóz mały, interes ożywiony, ceny prawie 
bez zmiany.

Drób: Dowóz drobiu żyw ego słaby, zarżniętych gęsi ob
fity, gołębi i kur bardzo słaby. Interes ożywiony, ceny mało 
zmieniotfe, ( , . , ■

Mięso.
W o ł o w i n a :  z  w o łó w  za  50 k g . I a  81 — 90 m k., H a  7 7 — 80 m k., 

I l i a  6 5 — 76 m k., z  b u h a i l a  8 0 — 87 m k., H a  71— 77 m k., z  k ró w  tłu s tych  
53— 65 m k., c h u d y c h  40— 50 m k.; z  b y d ła  m ło d o c . 7 3 — 76 m K., h o len d .
- - - - m k., d u ń s k . - - - - - - m k.; z  b u h a i d u ń sk ich  6 8 — 77 m k. C i e l ę c i n a :
z t .  zw . D o p p e l le n d e r ó w  115— 140 m k.; z  c ie lą t  tu c zn y c h  l a  110— 120 m k., 
H a  8 8 — 100 m k., l ic h o  k a rm io n y c h  6 0 — 75 m k. S k o p o w i n a :  z  ja g n ią t  
tu c zn y c h  100— 110 m k., z  s k o p ó w  l a  91 — 100 m k ., H a  8 5 — 90 m k., z  sko 
p ó w  a u s t r a l . - - - - z  o w ie c  9 0 — 100 m k. W i e p r z o w i n a :  tu te js za
6 8 - 7 2 .

Dziczyzna i drób dziki:
R o g a c z e  l a  0 ,65 — 0,75 m k., l l a  0 ,35— 0,50 m k.. j e l e n i e  l a  

0,45 0,60 m ''.,, H a  0 ,20 -  0,00 m k., d a n i e l e  l a  0,00 —0,00 m k., l l a  
0 ,00— 0,00 m k., d z i k i  l a  0,00 — 0,00 m k., H a  0 ,00— 0,00 m k., w a r 
c h l a k i  l a  0 ,00 0 ,00 m k., I l a 0 ,00— 0,00 m k. z a  funt. K r ó l i k i ,  d u że  
0 ,00 — 0,00 m k., m a łe  0,00 - 0 ,00 m k, z a  s ztu kę . D z i k i e  k a c z k i ,  l a  
1,00— 0.00 m k , I l a  0,00 — 0,00 m k., m a łe  0 ,00— 0,00 m k., c y r a n k i  0,00 
d o  0,00 m k. za  sztu kę.

Drób swojski żywy:
K u r y  k ra jo w e , s ta re  2,75 —3,25 m k. m ło d e  1,20 — 1,60 m k., z a g ra 

n ic zn e  s ta rsze  0 ,00 — 0,00 m k., k u ry  ra s o w e  0 ,00— 0,00 m k. K a c z k i  
m ło d e  2,25 — 2,50 m k. G o ł ę b i e  0 .65— 0,75 m k. z a  s ztu kę .

Drób bity:
K u r y  l a  2 ,00 — 3,30 m k ,  I l a  0 ,00— 0,00 m k., m ło d e  l a  0 ,60— 1,50 

m k., I l a  0,00 — 0,00 m k. z a  s ztu kę  G  o  ł ę  b i  e  l a  0 ,55 — 0,65 m k., I l a  
0 ,4 0 -0 ,5 0  m k., K a c z k i  l a  2 ,5 0 -2 ,8 0  m k., I l a  0 ,0 0 -0 ,0 0  m k. za  
sztu kę , k a czk i tu c zn e  0 ,8 0 — 0,85 m k. z a  p ó ł  kg., m ło d e  h a m b u rsk ie  0,00 
d o  0,00 m k. z a  sztu kę . G ę s i  m ło d e  ham b . 0,60 —0,65 m k ,  g ę s i tu te js ze  
l a  0 ,58— 0,68 m k. z a  p ó ł  k g ,  z  żu ła w  n a d o d rza ń s k ic h  2 ,00 — 3,00 m k. za  
sztu kę.

Zapasy mięsa w czasie wojny.
Dotychczasowe targi bydlęce miały spokojny przebieg 

i zgoła nie wykazywały tej gorączkowości, jaka się pojawiła 
na targach zbożowych. W prawdzie pa targowisku berliń- 
skiem ceny wieprzowiny poszły w  górę o 10 do 12 m<k. na 
100 funtach, lecz nie jest to dowodem braku nierogacizny 
w  kraju, raczej winę złożyć należy na utrudnione komuni- 
kacye i transporty kolejowe, które spowodowały brak bydła 
na targach.

Hodowla nierogacizny w  Niemczech wzrosła w ostat
nim roku znacznie. Liczenie świń z dnia 2. czerwca r. b. w y
kazało pokaźną liczbę 25 milionów 274 tysiące sztuk. Mamy 
więc w Niemczech tyle trzody chlewnej, że zapotrzebowanie 
ludności będzie zupełnie pokryte.

Przytem  żołnierze leżący w polu otrzymują pożyw ie
nie mięsne wprost z magazynów wojskowych i to przeważnie 
wołowinę, przeto dla ludności po miastach i wsiach pozostaje 
dużo mięsa w ieprzowego.

Wreszcie trzeba wziąć w rachubę dowóz z zagranicy, 
ułatwiony zniesieniem ceł ochronnych. Liczyć można na zna
czny dowóz z Danii i Holandyi, chociaż co do Danii musimy 
rachować ostrożnie, gdyż od dawna kraj ten dostarcza Anglii 
dużo mięsa, a teraz w  czasie wojny tem w ięcej Dania starać 
się będzie o  dostawę bydła i mięsa do Anglii, gdzie jej do
brze zapłacą, prócz tego Dania życzliwsza jest Anglii, aniżeli 
Niemcom.

Za to po opanowaniu Królestwa Polskiego przez wloj- 
ska niemieckie, dostaniemy dużo towaru z Polski, prócz tego 
wojsko niemieckie będzie się żyw iło zapasami-Królestwa, co

znów się przyczyni do zmniejszenia konsumu w  kraju nie
mieckim.

Gdy te wszystkie okoliczności rozważymy, przyjdziemy 
do przekonania, że krajowa produkcya bydła i nierogaciz
ny zupełnie wystarczy ,na potrzeby ludności i  wojska i nie 
będzie potrzeba czynić rabunku wśród trzody własnej.

Sprawy zawodowe.
Najwyższe ceny artykułów żywności.

Gdy nadeszła wiadomość o wybuchu wojny natych
miast Liczni detaliści podrożyli wszelkie towiary o 50 i 100 pro
cent, chąc wybić kapitał z popłochu publiczności, która spie
sznie zaopatrywała się w  pokarmy, mając obawę, że zabrak
nie całkiem artykułów spożywczych.

W ładze wojskowe i cywilne widziały się zniewolone 
naznaczyć na towary spożywcze najwyższe ceny, jakie przez 
kupców i handlarzy mogą być pobierane. Zastanowiano się 
też, czy zachodzi potrzeba ustanowić najwyższe ceny na mię
so i kiszki.

W ładze uznały, że rzeźnicy po 'bardzo przystępnej ce
nie sprzedają wszelkie gatunki mięsa i kiszek i w cale nie w y 
zyskują publiczności. Mięso wprawdzie cokolwiek podro
żało, pochodzi to jednak stąd, że ceny bydła i świń na targo
wiskach również podskoczyły o kilkanaście marek.

Zanim władze ustanowią najwyższe ceny mięsa i  kiszek, 
niechaj wprzód oznaczą hodowcom, po jakich cenach muszą 
Oddawać rzieźnikom bydło i  nderogaciznę, nikt bowiem nie 
może wymagać, ażeby rzeźnicy straty ponosili.

Podrożenie smalcu.
Dowozy smalcu z Am eryki zupełnie ustały. Zapasy 

w Niemczech są coraz mniejsze, stąd ceny idą zwolna w górę. 
Na razie u hurtowników w Berlinie d Hamburgu interes idzie 
słabo, ponieważ nie można uskuteczniać wysyłek kolejowych, 
lecz skoro koleje się załatwią z transportami wlojskowemi i ' 
będą przyjm owały wysyłki prywatne, bez wątpienia ceny j 
smalcu znacznie podskoczą.

W  Berlinie noltuiją: Smalec Choice Western Steam 70 1 
do 71 mk., amerykański smalec stołowy Borussia 72 mk., ber- I  
liński smalec miejski Korona 71,50— 76 mk., berliński tłuszcz I 
smażony Modrak 72,00— 76,00 mk.

Okrasy brak całkiem.

Dowóz bydła rzeźnego z Holandyi,
W ładze pruskie zezwoliły na nieograniczony dowóz by

dła, owiec i świń z Holandyi i Belgii. Na granicy urzędowi 
weterynarze rewidują bydło, czy jest iżdrowe .następnie wa
gonami kolejowemi odstawia się towar żyw y do rzeźni1 pu
blicznych, gdzie natychmiast idzie na rzeź. Na tej drodze 
zwieziono do Niemiec dużo bydła rzeźnego.

Wystawa bydła opasowego w Hamburgu,
która się miała odbyć w połowie października r. b., została 
odroczona na czas późniejszy.

Bogaty cech rzeźnicki.
Cech rzeźnicki w  Oharlottenbungu, posiadający przeszło 

milion marek majątku, przeznaczył 3000 marek na dzieło 
Czerwonego Krzyża; wdowom po mistrzach rzeźnickich, po
ległych na polu walki, udzielone zostanie wsparcie jednora
zowe w  wysokości 3000 marek, jeżeli poległy był członkiem 
cechowej kasy pogrzebowej, jeżeli zaś nie był członkiem, o- 
trzymają wdowy po 1000 marek.

Zaopatrzenie Drezna w mięso.
Rada miasta Drezna wybrała komisyę, która ma się za

jąć sprowadzaniem bydła rzeźnego na rachunek miasta. Do 
komisyi wybrano także trzech rzeźników, których czynnością 
będzie taksować bydło przeznaczone na rzeź.

Odezwa cechu rzeźnićkiego w Lipsku.
Cech rzeźnicki w  Lipsku w zyw a  publiczność, żeby w obe

cnym czasie nie żądała szynki i słoniny, gdyż te gatunki mięsa 
przeznaczone są na pcitrzeby armii. Publiczność zechce ku
pować mięso świeże, którego w czasie wojennym nie zabrak
nie, gdyż bydła i nierogacizny w Niemczech mamy dostate
czną ilość.
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Wiadomości bieżące.
Transport węgli na kolejach.

Od przedwczoraj rozpoczął się na kolejach przewóz 
węgli dla prywatnych potrzeb. W  ostatnich czternasta 
dniach koleje nie załatwiały wcale transportu węgli, dlatego 
u handlarzy zabrakło węgli, a ceny w  ostatnich dniach znacz
nie podskoczyły. W  kopalniach węgla stoją naładowane w a
gony w  liczbie 35 tysięcy.

Przewóz bydła i żywności.
Zarządy kolejowe przyjmują odtąd wszelkie przesyłki 

bydła i żywności. \X yjątek stanowią tylko obwody po le 
wym brzegu Renu (nad granicą francuską) iw  Prusach Wscho^ 
dnieli przy granicy rosyjskiej.

Urzędowe ceny mięsa w Katowicach.
W ładza miejska w Katowicach ustanowiła następujące 

ceny mięsa świeżego: W ieprzowina 70 do 90 fen. funt, w e 
dług jakości mięsa, słonina 80 fen. funt, wołowina od 70 do 90 
fen. według jakości mięsa i dodatków. —  Taniej wolno sprze
dawać, drożej nie wolno sprzedawać pod ciężką karą.

Francuzi zakupują zboże w Ameryce.
Pewien bank francuski w  porozumieniu z jednym ban

kiem amerykańskim, ofiarował rządowi francuskiemu 30 mi
lionów franków w złocie na zakupno środków żywności, 
Z funduszu tego zakupiono już ogromne zapasy zboża w 
Am eryce i Argentynie. Zboże przewiezione będzie do Fran- 
cyi i Anglii.

Orędzie rosyjskiego sztabu generalnego do Polaków.
Rosyjski sztab generalny w zyw a Polaków  w  Rosyi, Au- 

stryi i Niemczech do wystąpienia przeciw  wspólnemu wrogo
w i Słowian. Rosya zapewnia Polakom obronę ich mienia 
i bezpieczeństwa osobistego. Z w ielką surowością będą ro
syjskie w ładze wojskowe karały tych, co wyrządzą Polakom 
krzywdy osobiste lub majątkowe.

„Gazeta Grudziądzka“ w języku niemieckim.
Otrzymaliśmy numer „G azety Grudziądzkiej z ostatniej 

soboty, drukowany w języku niemieckim. Na jednej stronie 
pod tytułem „A n  unsere Leser“ i z podpisem „D ie Reda
ktion und der Verlag der „Gaz. Grudz." und des „Przyj. Lu
du —  zamieszczone jest uwiadomienie, że w  dniu 9. sierpnia 
pisma polskie w  Zachodnich Prusach otrzymały urzędowy 
dekret, dozwalający im ukazywać się tylko w  języku nie
mieckim.

Brak srebrnej monety.
Monet srebrnych wciąż jeszcze jest mało w  obiegu. 

W  skutek tego wytworzyły się przykre stosunki. Są jeszcze 
tacy, którzy zasadniczo nie zmieniają papierów. Przestrze
gamy przed takiem postępowaniem, zwracając uwagę, że uka
rano już wiele osób.

Sprzedaż artykułów spożywczych.
Magistrat poznański ogłasza, że w  skutek korzystnego 

zakupna mąki rżannej, począwszy od dnia dzisiejszego (po
niedziałku) udzielać może 10 procent przy zakupnie mąki. 
W obec tego funt chleba z tejże mąki nie może kosztować 
więcej, jak 18 fen.

Nowe banknoty 20- i 5-markowe
wydał urząd dla długów rzeszy niemieckiej. Banknoty 20- 
markowe są 14 centymetrów szerokie i 9 cm. wysokie. Napis 
na banknotach jest następujący: „Dahrlehnskassenschein.
Zwanzig Mark. Berlin, den 5. August 1914. Reichsschuldenver
waltung: v. Bischoffshausen, Warnecke, Vieregge, Miiller,
Noelle, Dickhuth, Springer. —  Nowe banknoty 5-markowe 
są 12,5 cm. szerokie i 8 cm. wysokie. Na jednej stronie znaj
duje się napis: „Dahrlehnskassenschein. Fünf Mark. Berlin, 
den 5. August 1914.“ Podpis jest ten sam, co na banknotach 
20-markowych.

Przesyłki pocztowe do żołnierzy.
W olne od opłaty są zwykłe listy do 50 gramów, pocztówki 

i listy pieniężne do 50 gramów oraz wartościowe do 150 mk. 
Opłata wynosi za listy zwykłe od 50 do 250 gramów 20 fen., 
za listy pieniężne od 50 do 250 gramów z podaniem wartości 
od 150 do 300 marek również 20 fen., a od 300 do 500 marek 
40 fen. Opłata przekazów pocztowych do 100 marek wynosi 
10 fen. Na przesyłce musi być napis: „Feldpostbrief“ oraz

dokładne podanie koripusu, dywizyi, pułku, batalionu i kom
panii względnie okrętu wojennego oraz stopień służbowy 
dresata. Rekomendowanych przesyłek poczta połowa nie 
przyjmuje. Formularze otrzymać można w  urzędach poczto
wych.

Płacenie komornego w czasie wojny.
Rozgłoszono błędną wiadomość, że w  czasie wojny nie 

petrzeba płacić dzierżawy. Skutkiem Itego wielu lokatorów 
nie uiściło się w drniu 1. sierpnia z dzierżawy.

Zwracamy najwyraźniej uwagę, że wojna nie zmienia 
w niczem umowy dzierżawnej. Przepisów prawnych, odno
szących się do dzierżawy mieszkań miejskich nie zmienia 
w niczem w\buch wojny, mianowicie nie uoMwnia jo  natych
miastowego rozwiązania umowy, nie zwalnia od opłaty dzier
żawy i praw wydzierżawiającego w niczem nie uszczupla; 
właściciel kamienicy ma więc prawo zafantowania mebli itp. 
rzeczy w razie niezapłacenia bieżącej raty dzierżawnej.

Taki sam stosunek zachodzi pomiędzy właścicielem po
siadłości i wierzycielami hipotecznymi, których praw wybuch 
wojny nie uszczupla. Praw hipotecznych wierzycieli, ściąga
nia procentów, wypowiadania kapitałów ilłp. wojna pod żad
nym względem nie ogranicza.

Obowiązki te ograniczyć może na czas pewien jedynie 
wydane na drodze ustawodawczej moratoryum. A le  obecnie 
podobnego zarządzenia spodziewać się nie można.

O ile nie zastrzeżono wyraźnie w kontrakcie dzierżaw
nym, że dzierżawę należy koniecznie opłacać w brzęczącej 
monecie, właściciel kamienicy obowiązany jest przyjmować 
wszelkie pieniądze papierowe, będące prawnie w Obiegu.

Zwracamy więc uwagę wszystkich tych, którzy dzierża
wy za mieszkanie nie zapłacili, że obowiązani są uiścić się 
z niej, w przeciwnym razie narażą się na proces, egzekucyę 
i eksmisyę.

Zrozumieć można, że w chwili, jak obecna, w  której wa
żyć się zaczynają losy całej prawie Europy i je j starej cy- 
wilizacyi, ogarnia ludzi wielkie nieraz zdenerwowanie. Na 
tle takiego nastroju rodzą się, jak grzyby po deszczu i znajdu
ją chętnie wiarę najdziwaczniejsze nieraz pogłoski i plotki, sze
rząc popłoch i zamieszanie. W  chwilach takich obowiązkiem 
jest ludzi rozważniej szych zachęcać jswych znajomych do 
spokoju. Pogłoskom nie należy łatwo wierzyć, a pod żad
nym warunkiem nie należy różnych dziwacznych pogłosek, 
mogących wywołać zaniepokojenie, rozpowiadać wszędzie 
w cło. Za takie roztrząsanie niepokojących pogłosek mogą
byc ludzie karani, a wiadomo, że kary są obecnie bardzo obo- 
strzone.

—  Wiadomości z teatru wojny nadchodzą bardzo ską-
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. , ~  FiranT  1 AngIia nalegają na Włochy, żeby się do 
nich przyłączyły przeciw  Niemcom i Ausltryi. —  W łochy 
oświadczyły ponownie, że zachowają neutralność.

—  W  Bułgaryi został ogłoszony stan oblężenia. Przy
puszczają, zę Bulgarya wmiesza się do wojny.

. . ^  Sztutgarcie, gdy przez miasto transportowano
jeńców francuskich, publiczność rozdawała im różne poda
runki, a nawet obrzucała kwiatami. W ładza wojskowa ogło
siła ze w powtórzonym wypadku wszystkie osoby, które
w taki mepatryotyczny sposób postąpią, zostaną areszto
wane.

—Na granicy serbskiej i czarnogórskiej starły się w oj
ska nieprzyjacielskie. Po obu stronach padło dużo żołnierzy.

^  Bałkanu donoszą, że Bułgarya, Turcya i Rumunia 
zamierzają zawrzeć przymierze i uderzyć wspólnie na Rosyę.

Wojska rosyjskie wkroczyły do Prus Wschodnich 
i podpaliły miasto Marggrabowę, poczem cofnęły się do 
Rosyi.

Car rosyjski wydał podobno orędzie, w  którem przy
rzeka Polakom w Królestw ie Polskiem swobodę narodową, 
konstytucyę, własną armię i administracyę skarbową, oraz 
język polski ma być w  Królestwie językiem urzędowym. 
Zmiany te mają być zaprowadzone w  Polsce w  r. 1915.



Zaraza pyska i  racic.
W edług statystyki cesarskiego urzędu zdrowotnego 

w  Berlinie dotknięte są zarazą pyska i racic następujące po
w iaty  w  prowincyach wschodnich:

Prusy wschodnie, obwód królewiecki.
Pow iaty: Królew iec, Lubiawa (Labiau), Iława n, Pr. 

(Wehlau), Iława (Pr. Eylau), Frydląd (Friedland), Św. Siekier
ka (Heiligenbeil), Licbark (Heilsberg) Monrungen, Pasłęk 
(Pr. Holland).

Obwód olsztyński. —  Powiaty: Olsztyn (Allenstein),
Jańsbork (Johanisburg), Lece (Lötzen), Ełk (Lyck), Nidbork 
(Neidenburg), Szczytno (Ortelsburg), Reszel (Rössel), Ządz- 
bork (Sensburg). Obwód gąbiński. Powiaty: W ystruć (Inster
burg), Gołdap, Ołecko.

Prusy Zachodnie, obwód gdański.
Powiaty: Elbląg (Elbing), Malbork (Marienburg), Tczew  

(Dirschau), Starogard, Kościerzyna (Berent). Obwód kw i
dzyński. Powiaty: Sztum, Susz (Rosenberg), Lubawa (Lo
bau), Brodnica (Strasburg), Toruń, Chełmno (Culm), Gru
dziądz, Świecie (Schwetz).

W ielkie Księstwo Poznańskie, obwód poznański. P o 
w iaty: Szamotuły, Pleszew. Obwód bydgoski. Powiaty:
Szubin, Inowrocław, Strzelno.

Śląsk, obwód włocławski^ Pow iaty: Oleśnica (Oeljs), 
M ilicz, Góra (Guhrau), W o łów  (Wohlau), Środa śląska (Neu- 
markt), W rocław , Oława (Ohlau), Brzeg (Brieg), Niemcz 
(Nimptsch), Franksztyn (Frankenstein), Świdnica (Schweid
nitz), Strzygów  (Striegau), K łodzko (Glatz), Bystrzyca (Habel- 
schwerdt). Obwód lignicki. Powiaty: Lignica, Złota Góra 
(Goldberg). Obwód opolski. Powiaty: Oleśno (Rosenberg), 
Bytom, Racibórz, K oźle (Kosel), Prudnik (Neustadt).

Odwet za Miechów.
Strzelcy polscy pod wodzą kapitana Franka zadali od

działow i kozackiemu pod M iechowem ciężką klęskę. De
pesza urzędowa donosi, że kozaków było 1000 ludzi. To  
znaczy, że był to cały pułk kozacki, ponieważ dyw izya ka- 
w alery i rosyjskiej z artyleryą wynosi mniejwięcej 3600 do 
4000 ludzi.

Przeznaczeniem tego pułku kozackiego było niewąt
pliw ie wpadnięcie na terytoryum W ielk iego Księstwa K ra
kowskiego. Strzelcy polscy nie tylko udaremnili ten za
mach wojsk kozackich na okolice Krakowa, ale równocze
śnie powetowali klęskę, którą wojska rosyjskie w  1863 ro
ku zadały oddziałowi powstańców polskich, szturmujących 
M iechów. W tedy to z Krakowa wyszedł oddział dobrze 
zorganizowanych powstańców polskich. W  tym oddziale

mieścił się kwiat m łodzieży krakowskiej. Spodziewano się, 
że wyprawa się powiedzie. Tymczasem stało się inaczej. 
Moskale puścili wojska polskie w  ulice M iechowa, podów
czas bardzo wąskie. Polacy weszli do miasta, nie spodzie
wając się, iż są wciągnięci w  pułapkę. K iedy oddział pol
ski znalazł się m iędzy domami, Moskale nagle z wszystkich 
stron zaatakowali naszych żołnierzy i urządzili rzeź. Tylko 
część niedobitków zdołała się cofnąć. Część w iększa po
niosła śmierć i rany albo też dostała się w  ręce wojsk rosyj
skich.

Teraz po 51 latach młodzież polska pomściła klęskę, 
zadaną ich dziadom i ojcom. Moskale przekonali się na so
bie samych o prawdziwości słów: „Biada zwycięzcom !"

Zarządzenia na przypadek oblężenia Poznania.
Na słupach publicznych porozlepiano pomiędzy innemd 

plakaty, w których mowa o zarządzeniach na przypadek o- 
hlężenia miasta Poznania. Streszczamy je w następujących 
słowach:

Gdyby miastu grozić miało oblężenie, natenczas ta część 
ludności, która nie jest zaopatrzoną w  dostateczną ilość ży
wności, opału i środków do oświetlenia, musi na czas oblę
żenia opuścić miasto. Do miejsca, dokąd się kto będzie dhciał 
wyprowadzić, będzie podróż koleją wolna. N ie wolno się w y
prowadzać do Prus Zachodnich i Wschodnich oraz do miej
scowości położonych po wschodniej strome linii kolejowej 
Piła-Poznań-Leszno-Wrocław. Bagażu wolno ze sobą zabrać 
na dorosłą osobę do 75 kilogramów wagi, na dziecko do 50 
kilogramów.

Osoby, które nie wiedzą, dokądby się mogły zwrócić, 
wysłane będą przez władzę.

W ysyłka rozpocznie się dopiero wówczas, gdy będzie 
m ożliwy lub prawdopodobny napad nieprzyjaciela na tw ier
dzę poznańską. Obecne położenie wojenne na granicy 
wschodniej nie daje na razie powodu do takich obaw.

Jak trwoga to do Boga.
Wiadomo, że rząd francuski kazał zamknąć wszystkie 

klasztory i rozw iązał wszystkie zakony katolickie.
Obecnie ten sam rząd zawiesił wszystkie dekrety co 

do zamknięcia klasztorów i rozwiązania kongregacyi na czas 
nieograniczony.

W idocznie sobie powiedział, że gdy jest wojna, dobrze 
będzie, gdy zakonnicy ludzi do Boga będą zachęcali.

W  Niemczech również odbywają się po kościołach 
katolickich i ewangelickich, oraz bóżnicach, nabożeństwa 
o zwycięstwo oręża niemieckiego i o szczęśliwy powrót żoł
nierzy walczących z nieprzyjacielem.

... . Przewodnik dla Kupujących
rozchodzi sio w gw arantowanym  nakładzie  4400 egzempl.
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Poznań, ul. Szkolna 13 (przy placu Piotra)

p o le c a  wszelkiego rodzaju 6

instrumenty muzyczne
p o  c e n a c h  b a rd z o  n izk ich , zw ła s zc za

gramofony ju i  od 15 mk, W>'elfci wybór płyt 
polokich do tańca) narodowych i I idących  

jut od 1,25 mk. za dwustronną płytą
Lam pki elektryczne. —  Z ap alacze.
ennikl darmo. Cenniki darmo.

W  zaufaniu
n ie w ia s ty  ż ą d a ją  za w sze  p r z y  

n ie re g u la rn o śc i 4
tylko prawdz. kropli japońskich,
k tó re  są n ie s z k o d l iw e , ty s ią c 
k ro tn ie  w y p r ó b o w a n e  i p ra w 
n ie  d o z w o lo n e . C e n a  m k. 4,50. 
E k s tra  m o c n e  m k. 6,50 p o d  

d y s k r e c y ą  za  za lic zk ą . 
A p t e k a r z  Frank, r z ą d o w o  

z a tw ie rd zo n y .
B e r lin  (M . 5 3 ), W ilh e lm -  
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